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J s s i c i e  s z e r e g  s z c z e g ó łó w

0 chorobie marsz. Piłsudskiego
D ziś , gd y  im ię  ś. p. m a i sza lka  

P iłsu d sk iego  je s t  na ustach 
w szystk ich , osoby  z  je g o  b lis k ie ­
go o to czen ia  są o c zy w iś c ie  ob ie ­
gane p y tan iam i o  s zc zegó ły  cho- 
roDy i o s ta tn ie  ch w ile .

T o w a rzy s ze  la t  daw n ych  opo­
w ia d a ją , że M a rsza łek  w  d z ie c iń ­
s tw ie  u w ażan y  b y ł za ch łopca  
dość w ą t łe g o ;  s ta le  ob aw ian o  cię 
o je g o  p łuca  i serce  O ch orob ie  
n a tom iast n erek  i żo łądka  n ie  
b yło  w ó w czas  m ow y  B ó le  w ew n ę  
trzne za czą ł M a rsza łek  odczu w ać 
dop iero  p rzed  dw om a la ty .

Pod ob n o  ju ż  p rzed  rok iem  le ­
karz dom ow y dr. W o yczyń sk 7 po 
w z ią ł p od e jrzen ia  co do choroby 
w ą tro b y  i  rad z ił, aby  w  tym  k ie ­
runku ro zp oczą ć  leczen ie . M a r ­
sza łek  o d p o w ied z ia ł mu jed n a k : 
,Z pana s ta ry  w ą t r o l ia r z  i w  

każdym  w id z i pan  ch o rego  na w ą  
trob ę ".

M a rsza łek  n a ogó ł n ie  lu b ił le ­
karstw  i  lek a rzy . M ó w ił, że m usi 
s ię  sam le c zyć , bo lek a rze  n ic  mu 
nic pom ogą  i sam  te ż  ch ętn ie  sto 
sow a ł lek i dom ow e.

W  os ta tn ich  la ta ch  b yw a ły  ty ­
godn ie , w  k tó rych  czu l s ię  tak 
ź le , że  n ic . n ie  ja d a ł p ró cz  h erba­
ty  i sucharków7 D la te g o  opadał 
z  s ił i  co ra z  g o r z e j w y g lą d a ł. Od 
p ew n ego  czasu  u trzym yw a ł, że 
um rze w  tym  roku, d ożyw szy  te ­
go sam ego w ieku ,’  co ojciec..

O d  m a r c a
D n ia  19 m a rca  r . b., w  dzień  

sw o ich  im ien in , M a rsza łek  baw ił, 
ja k  w iaaom o, w  W iln ie . T a m  na­
stąp iło  zn aczn e p ogo rs zen ie  w  
stan ie zd ro w ia . D o s ta ł s iln ych  
to rs y j i  bó lów , j a k  ju z  p o d a w a li­
śm y, w ,  k w ie tn iu  sp row adzon o  
p ro f. W en ck en b ach a  z  W ied n ia , 
o to czen ie  jed n a k  n ieb ard zo  w ie ­
r zy ło  je g o  tw ie id z e n iu , że  M a r­
sza lk ow i, p o zo s ta je  za led w ie  k ilk a  
ty go d n i ży c ia . C ią g le  je s zc ze  l i ­
czon o na n ie zw yk le  s iln y  o rg a ­
nizm

N a  W ie lk a n o c  nastąp iło  dalsze, 
bardzo s iln e  p ogorszen ie ,, k tóre 
od te g o  czasu s ta le  postępow a ło .

D ow odem , ja k  s iln y  by ł o rga  
nizm M a rsza lk a  je s t  fa k t, że  n ie ­
mal do os ta tn ich  ch w il ż y c ic  n ie  
le ża ł on  w  łóżku . J eszcze  w  ub ie­
g łą  środę  i c zw a rtek  p rzech ad za ł 
się pow o lu tku  po ta ra s ie  pałacu  
b e lw ed ersk iego . W  p ią tek  b y ł ju ż  
tak  os łab ion y , że  ch odz ić  n ic 
m ógł. N ie  ch c ia ł jed n a k  le żeć  i 
k aza ł w o z ić  s ię  w  w ózku  na k ó ł­

kach.

O s i a t n i e  c h w i l ć
J e ż e li ch odz i o os ta tn ie  ch w ile , 

to, w  n ied z ie lę  rano by ło  pa rę  g o ­
dzin tak zn aczn e j poprą w yg  ,'że 
p ro jek tow a n o  n aw et r y c h ły  w y ­
ja zd  do P ik ilis z ek . W  godzin ach

M nu a c is z y
w  c z a s i e  p c g r z e b u

W  uk ładanym  ob ecn ie  p rzez  
sp ec ja ln ie  p ow o łan y  k om ite t p ro ­
g ram ie  obch odów  ża łobn ych , u- 
w zg lęd n ion y  będzie u d z ia ł d e le ­
g a cy j p oszczegó ln ych  w a rs tw  spo 
teczeń stw a . W y su n ię ty  zosta ł 
p ro jek t u rząd zen ia  m in u ty  ciszy  
n a ro d o w e j w  c a ie j P o ls c e  w  c h w i­
li, g d y  zw ło k i M a rsza łk a  zn a jd ą  
się  na m ie jscu  w ie c zn ego  spo­
czynku . P r z y  u sta lan iu  udziału  
w o jsk a  u w zg lęd n io n y  b ęd z ie  osta t 
ni hołd  w o jsk o w e j f lo t y  p o w ie tr z ­
n e j w  cza s ie  p ogrzebu , oddan y 
p rz e z  k ilk a s e t sam olo tów  w c isk o ­
w ych .

D ziś  zapaść  m a ją  d e cy z je  co do 
m ie jsca  i  k o le jn o śc i p rzem ów ień  
n a jw y żs zy ch  d osto jn ików  państw o 
w ych  w  czas ie  obchodów  ża łob ­
nych .

Obrzucony DfGjekt
tY czora j b y l ro zw a ża n y  p ro jek t 

p rzen ies ien ia  zw ło k  M arsza łka  
P iłsu d sk iego  z  W a rsza w y  do K ra  
kow a na barkach  b. le g io n is tó w . 
O b liczon o , ż t kondukt ża ło b n y  w  
c ią gu  20 dn i d o ta rłb y  ao K ra k o ­
w a, D ro g a  p ro w a d z iła b y  z W a r ­
szaw y  p rz e z  R adom  i  K ie lc e , a 
stam tąd  szlak iem  l  b ry ga d y  do 

K ra kow a .

P ro le k t  ten  jed n a k  upadł, p o­
n ie w a ż  R a c a  M in is tró w  u ch w a li­
ła  p rz ew ie z ien ie  zw ło k  m arsza łka 
P iłsu d sk ie go  k o le ją .

pop o łu d n iow ych  M arsza łek  zasnął 
i obu dził s ię  o godz. 6-ej w ie c zo ­
rem,. W ow7cza3 d yżu rn y  lek a rz  
s tw ie rd z ił znaczne, o s łab ien ie  
tętna, dow odzące, że zb liża  s ię  
kon iec. W e zw a ł w ię c  ca łą  rodzinę, 
która zg ro m a d z iła  się u -loża cho­
rego .

A g ó n ja  rozn oczę ła  s ię o godz.

8-ej. K s ią d z  i rod z in a  ora z  b liżs ze  
o toczen ie  M a rsza lk a  ro zp oczę ło  
odm aw ian ie  m o d litw  za k o n a ją ­
cych . M a rsza lek  od  czasu do cza ­
su o tw ie ra ł oczy, W  pew nym  m o­
m encie u czyn ił ru ch  ręk ą  w  s tro ­
nę zony i córek , jak b y  je  ch c ia ł 
p ob łogos ław ić . 10 m in u t p ó źn ie j 
n astąp ił zgon .

K&ittiel susie
W  im ien iu  P o lsk ie go  Zw iązku  

W y d a w c ó w  D zienn ików  i C zaso­
p ism  p rzes ła li pp. p rezes  rady  n a­
c ze ln e j Z w iązku  F e lik s  M ro zo w ­
ski, p rezes  za rządu  g łó w n ego  S te­
fa n  K rzyw o szew sk t i d y rek to r  
Z w iązku  S ta n is ła w  K a u z ik  nastę­
p u ją cą  depeszę do p M arsza łko - 
w e j A lek sa n d ry  P iłsu d s k ie j;

„W strząśnięci do głębi zgonem 
W ieikiego W odza i Sternika Narodu 
Polskiego w  imieni!! Polskiego Zwiaz 
ku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism składamy Czcigodnej Pani Mar- 
szaticowej wyrazy n a jg ibszego  
współczucia i hołdu d'a pamięci W iel­
kiego Męża” .

R ów n ocześn ie  w ys łan o  do p re ­
zesa  R a d y  M in is tró w  p. W a le re g o  
S ław ka te le g ra m  treśc i następu ­
ją c e j ;

„Zgon W ielkiego Wodza i Sternika

Narodu Polskiego okrywa prasę pol­
ską głęboką żałebą, W  imieniu Pol­
skiego Związku W ydaw ców  Dzienni­
ków  i Czasopism przesyłamy na ręce 
Pana Premjera w yrazy najgłębszego 
hołdu dla pamięci ■ Marszałka Józefa 
Piłsudskiego” .

W  dniu  13 b. m. w  im ien iu  Zw . 
D z ien n ik a rzy  R ze c zyp o sp o lite j, 
p rezes  Z w iązk u  red . Śc ieżyńsk i, 
w icep rezes  red . G ie łżyń ak i i p e ł- 
nicy'' ob ow iązk i sek re ta rza  gen e ­
ra ln ego  red  B esterm an  z ło ż y li 
podp isy  w  k s ięd ze  k on d o len cy j­

n ej. -V
W  dniu 14 b. m. z ło ży li podp i­

sy : w  im ien iu  S yn d yk aM  D z ien ­
n ik a rzy  W a rs za w sk ich  p rezes  Syn 
dykatu  red . G ros tern , a w  im ien iu  
K lubu  S p ra w o zd a w ców  P a r la m en  
ta rn ych  p rezes red . O sb ergerow a .

K a r d y n a ł  P a c e l l i
do p. m ^ r s z .  PiłstiG SKiel

C IT T ó  D D L \ A T  TC ANO , 14.5 
y P A T ).  Kardynał sekretarz stąr.u 
Paeełli wysłał następujący telegram 
do pani A leksandry Piłsudskiej: 
./.Jego Świątobliwość Werze żyw y u- 
dział w  pani wielkim  bólu i dołącza­
jąc- z całego serca sw< modły zn ni.c-

H M M M M IU  ESECX353

odżałowanego mar. załka Piłsudskie­
go zasyła W aszej Ekscelencji i  całej 
rodzinie pociechę apostolskiego bło­
gosławieństwa, do czego pragnę do­
łączyć w yrazy mych osobistych kon- 
dolrncyi.

(—) Kardynał Pacelli,

B u J g a r J i
Dzień imienin króla Biiłgarji Borysa iii

D ziś  B u lg a r ja  obchodzi św ię to  
im ien in  k ró la  B orysa  I I I .  M łody 
w ład ca  B u łg a r ji nosi im ię  w ie l­
k ie go  k ró ia  B orysa  I. k tó ry  w  IX  
w ieku  po C h rys tu s ie  za p row a d z ił 
w  B u łg a r ji ch rześc ija ń s tw o . D la ­
tego  te ż  d z ień  im ien in  k ró la  B o­
rysa  I I I  ma szczegó ln e  zn aczen ie  
d la  B u łg a r j i :  łą c zą  on i im ię  i
ob raz sw o jego  m łodego  w ładcy7, z 
im ien iem  tego . k tó ry  da ł n a rodo ­
w i n ow ą  r e lig ję .  n ow e ż y c ie  du­
chow e

rego  K ró lew sk a  M ość  B o rys  I I I  
t s zc ze gó ln ie  kochany i c zczo ­

n y  p rzez  ca łe  sp o łeczeń stw o  bu ł­
ga rsk ie . J ego  zdo ln ośc i n ie ra z  
ju ż  podk reś lan o  w  p ra s ie  za g ra ­
n ic zn e j. K ró l B u łga ró w  je s t  sym ­
bolem  jed n ośc i narodu .

K ió l  B orys  TIJ u rod ził się. w  r.

P o cią g i ż a ł o b n e
d o  K r a k o w a

W ła d ze  k o le jo w e  o rg a n izu ją  
sp ec ja ln e  p o c ią g i ża łobn e z ró ż ­
n ych  pu nktów  k ra ju  do K ra k o ­
w a . N a  p o g rzeb  do K ra k o w a , ja k  
n a le ży  p rzyp u szczać , w y je d z ie  z 
c a łe j P o lsk i k ilk ase t ty s ię c y  o- 
sób. P ro je k tu je  się , aby  w y je żd ża  
ja c y  na p og rzeb  m o g li nocow ać 
w  w a gon a ch  k o le jow ych .

Ż a ł o b a  w  S ą d z ie
W czora j na sali pierwszpj Sądu O- 

kręgowepo w  W arszaw ie odbyło się 
ogólne zgromadzenie sędziów pod 
przewodnictwem prezesa Tadeusza 
Kamieńskiego, z udziałem wszystkich 
sędziów okręgowych, prokuratorów, 
sędziów okręgowych śledczych, sę­
dziów  grodzkich, asesorów sądowych, 
urzędników sądowych i prokuratury 
oraz aplikantów sadowych.

Zgromadzeni, powstawszy, w  sku­
pieniu wysłuchali orędzia p. P rezy ­
denta R . P . oraz krótk iego przem ó­
wienia prezesa Kam ieńskiego i  po­
wzięli uchwałę następującej treści:

„U  trumny Tego, k tóry mieczem 
swoim .wy walczyd niepodległość .Pań­
stwa i wyznaczył granice jego, a w iel­
kim umysłem i sercem i nieustannym 
trudem zbudował teraźniejszość P o l­
ski i podwaliny je j w ielk ie j przyszło­
ści —  ślntrajemy wytężyć wszyst­
kie siły, aby wiekopomne dzieło .Te­
go życia trwało i rozw ija ło się, póki 
starczy tchu w  piersiach naszych'1.

Prasę franrusha o
Z francji trudno

P a r y ż , 14. 5. ( P A T . ) . —  P ra sa  
fran cu sk a  p isze  d a le j o zgon ie  
m arsza łka  P iłsu d sk iego .

„ L e  T em p s“  w  a rtyku le  w s tęp ­
nym p is ze : „W r a z  z m arsza łk iem  
P iłsu dsk im  zn ika  n ie ty lk o  jed n a  z 
n a jb a rd z ie j ch a ra k te rys ty czn ych  
osob is to śc i w sk rzeszo n e j Po lsk i, 
a le  tak że  je d n a  z  n a js iln ie js z y ch  
osob is tości l e j  n o w e j Europy7, k tó 
ra  s ię tw o rz y  od  20 la t  w śród  za ­
m ętu m ora ln ego  i spo łecznego , 
w śród  n a jw ięk szy ch  w strząsów 7 w  
h is to r ji .  M a rsza łek  P iłsu d sk i je s t  
cz łow iek iem  w y ją tk o w ym  w  ra ­
m ach n a d zw yc za jn e j epok i. T r z e ­
ba b ęd z ie  p ew n ego  dystansu , b y  
go  p ra w d z iw ie  zrozu m ieć , aby w y ­
ro b ić  sob ie dok ładne p o ję c ie  o je ­
go  osob is tośc i i o je g o  d zia łan iu . 
T a k  j‘ ak  go  s ię  w id z i jed n a k  w  
g łó w n ych  etapach  p e łn ego  p r z y ­
gód  życ ia , n a b ie ra  on n a d zw ycza j 
n ego w yra zu , m ogącego  uderzać  
w7 w yo b ra źn ię  mas. bo o i le  m ożna 
sob ie w y ja ś n ić  je g o  c zyn y  i s łow a 
i s iłę . jak a  w 'n im  b y ła , w id z i się,

marsz. Piłsudskim
była go mizunieć

że za ie i ąpn, k tórym  zaw dz ięcza ! 
on p ow od zen ie  w  s w o je j zad z i­
w ia ją c e j k a r je rze , b y ły :  śm ia łość 
nie za trzym u ją ca  s ię  p rzed  żadne- 
mi p rzeszkodam i, odw aga , będąca 
na w ysokości w szys tk ich  n ieb ez­
p ieczeń stw , i dzika, n ieposkrom io­
na en e rg ją , zdo ln a  pokonać w sze l 
k i opór. Są to g łów n e  za le ty , k tó ­
re  c zyn ią  p raw dziw y m w odzem  
tego , kogo ok o liczn ośc i w ysu w a ją  
do p ie rw s zeg o  szeregu  w e  w s ze l­
k ich  w a lkach  narodow ych . T e g o  
rod za ju  osob is tośc i n ie  m ożna 
m ierzyć  ogó ln ą  m iarą . M a rsza ­
łek  P iłsu dsk i b y ł w odzem  w  ca ­
rem znaczen iu  te g o  słow a

P u b lic ys ta  B a in v iH e  p isze  w  
„ L a  L ib e r tó 1', że  m arsza łek  .P tł* 
sudski b y ł w c ie len iem  Polsk i 
G dy s ię  nań spog ląda ło  z F ra n c ji,  
b y io  m oże trudno go  zrozu m ieć, 
a le  w  sytu ac jach  n ie zw yc za jn y ch  
trzeb a  lu d z i, k tó rzy  w y b ija ją  się 
ponad p rzec ię tn ą  m ia rę . P o lsk a  
zn a la z ła  ta k iego  c z łow iek a .

U m iał Jugosławii w pogrzebie
B I IŁO G R óD , 14.5 (P A T ) .  Agen­

cja A va la  donosi: Senat Jugoslawji 
na pogrzebie marszałka Piłsudskie­
go reprezentować będą. wiceprez; dent

Senatu P lo j i senatorowie Popow icz, 
Neniec i Iwuow iez, Skupsztynę ćepa 
towani Dmitrjewie-z, Otelanowics, 
Sokiez i Kowacz.

ZitHzny sukces k e n i s  ów
w  w y b o r a c h  m i ę k k i c h  w e  F ra n c ji

1894. U k oń czy ł p ie rw sze  g im n a ­
zjum  m ęske w  S o t ji .  W  r. 1911-12 
odby ł w ie lk ą  podróż tnaukow ą do 
A z j i  M n ie js ze j, n a 'p ó łn o cn e  b rze ­
g i A f r y k i  i na w ysp y  K a n a ry j­
skie. W z ią ł udzia ł w  w o jn ie  ba ł­
kańsk ie j w  r. 1913, a po te j w o j­
nie u koń czył A k a d em ję  W o js k o ­
wą. w  S o f j i .  W  czas ie  w o jn y  od  r. 
1915 do 1918 sp e łn ia ł obow iązk i 
o fic e ra  do sp ec ja ln ych  zleceń  
przy g ó w n e j k w a te rze  w o jsk o w e j, 
w yk on yw a ł z le c en ia  sp ec ja ln e  na 
p lacu  bo ju  i na te ren ie  p o lity c z ­
nym. K ró l B orys  o b ją ł p an ow an ie  
dnia 3 p aźd zie rn ik a  1918 r. i od 
tego czasu do dn ia  d z is ie js z eg o  
k ie ru je  z n ie zw yk łą  p rzezo rn o ś ­
c ią  losam i k ra ju , p row ad ząc  go  
do ja ś n ie js z e j p rzys z ło śc i.

PUiHftWIlIK Lawrencs
ranny w kstastrcf e autnmrls lowej

L O N D Y N ,  14.5. ( A T E ) .  W c zo ­
ra j w  h ra b s tw ie  D o rse t zosta ł 
ran n y  w  k a ta s tro fie  m oto cyk low e j 
lo tn ik  Shaw . P rz ew ie z io n o  go  w 
s tan ie  d osyć  c iężk im  do szp ita la . 
P od  tem  nazw isk iem  k ry je  się 
zn any  pu łkow n ik  L a w ra n ce . k tó ry  
podczas  w o jn y  św ia to w e j od eg ra ł 
w yb itn ą  r o l »  w ś ród  A ra b ó w , a 
następn ie  b y ł zam ieszan y  w  w y ­

padk i a fg a ń sk ie . W e d łu g  ,* »T i-  
m es‘a “  - r a n y  od n ies ion e  p rzez 
S h aw  - .Law rence 'a  są oa rd zo  
c iężk ie . L a w ren ce  n iezadow o lon y  
z  p o lityk i rządu  a n g ie lsk ieg o  w  
A z j i ,  z rzek ł s ię  w  1927 roku 
w szys tk ich  sw ych  godn ośc i i 
w s tą p ił w  ch a rak terze  s ze rego w ­
ca do lo tn ic tw a .

P r i e f a i i  p r z e z  B i  m a m l e
przedmiotem rezmćw turecko-sowteckich

B U K A R E S Z T , 14. 3. ( P A T . ) . —  
Jak  s łychać, spraw a c ieśn in  była  
p rzed m io tem  rozm ów  m ięd zy  tu ­
reck im  m in is trem  sp raw  za g ra ­
n iczn ych  A rasem  a posłem  so­
w ieck im  w  B u kareszc ie . N iek tó re

koła  d yp lom atyczn e  zap ew n ia ją , 
że p rz ed s ta w ic ie le  R u m u n ji, G re ­
c j i  i J u g o s la w ji na k o n fe re n c ji 
ba łkań sk ie j p os ta n ow ili p op rzeć  
T u r c ję  w  j e j  a k c ji w sp raw ie  c ie ­
śnin.

4 0 0  g ó r n i k ó w

u to n ę ło  w  z a l a n y m  s z y b ie
L O N D Y N .  14.5 (A T E ) .  Z 

T s in g ta u  d on oszą : W, pob liżu
C zeczw an  w  o d leg ło śc i 80 km. na 
w schód  od T s in a n fu  w yd a rzy ła  
się  p ow ażn a  k a ta s tro fa  kopaln ia-
— BB *  BB IW —88 B5 gg

NaUż>ństwo żałobne
W  czwartek, 16 b. m. o godz. 10 

runo w kościele św. T ró jcy  przy ul. 
K ró lew skiej biskup dr. Bnrechc 
odprawi nabożeństwo żałobne sp-owo- 
du zgonu ś. p Józefa Piłsudskiego.

na. W sku tek  ze rw a n ia  tam y w oda 
za la ła  szyb. U ton ę ło  400 g ó rn i­
ków  ch iń sk ich  i 1 in żyn ie r  ja p o ń ­
ski. P oziom  w ód  pocm osił s ię  o  1 
m etr na sekundę. A k c ja  ra to w n i­
cza okaza ła  s ię  n iem ożliw ą , Z a ­
chodzi obaw a, że lic zb a  o f ia r  w 
lu d ziach  je s t  o w ie le  w yższa  od 
c y f r  począ tkow o  podanych . K o ­
p a ln ia  należ> do ch ińsko -  ja p o ń ­
sk iego  to w a rzys tw a  g ó rn ic zego .

P A R Y Ż  13. 5. (A T E  M in i­
s te rs tw o  S p raw  W ew n ę trzn y ch  o- 
g ło s iło  o godz. 2 -e j w  nocy  w y n i­
ki w yb o ró w  w  691 gm in ach  o lu d ­
ności ponad 5000 na o g ó ln ą  ilo ść  
858 gm in . W ięk szo ść  o trzy m a li 
k om un iśc i różn ych  od c ien i w7 66 
gm in ach , s o c ja liś c i L eon a  Blumn 
w  113 gm in ach , n eo -so c ja liś c i w  
14 gm in ach , rep u b lik a n ie  s o c ja l­
ni w  27 gm in ach , n ie za le żn i rad y- 
k a ło w ie -so c ja ln i w  38, g ru p a  ra ­
d yka łów  spo łeczn yh  w  169, rep u ­
b lik a n ie  le w ic o w i w  119, dem okra­
ci lu d o w i w  7, u n ja  rep u b lik a ń ­
ska M a tm a  w  58, k o n se rw a ty śc i w  
T  i i ró żn e  d robn e g ru p y  w  13 gm i 
■lach, S tra ty  i zysk i p os zc ze gó L  
nych p a r ty j p rz ed s ta w ia ją  s ię  w  
sposób n a s tęp u ją cy : k om un iśc i zy  
ska li 31 a s tr a c il i  1, s o c ja liś c i 
zy sk a li 20 a s tra a c ili 29, rep u b li­
kan ie  s o c ja ln i zyska li 4 a s tra c i­
li 15. n eo -so c ja liś c i zyska li 2, a 
s tra c ili 3, ra d yk a ło w ie  spo łeczn i 
zyska li 21 a s tra c ili 37, n ieza leżn i 
ra d yk a ło w ie  spo łeczn i zy ska li 10 
a s tra c ili 8. rep u b lik an ie  le w ic o ­
w i 31 i 41. Zysk i d em okra tów  lu ­
dow ych  w yn o szą  3 grtina M arin a  
u zyskała  16 a s tra c iła  26. K o n se r ­
w a tyśc i s tra c il i  1, d robne g ru p y  
z y sk a ły  13 a s tr a c iły  l  gm in ę.

W yn ik* wy b o rów  do ra d y  m ie j­
sk ie j w  P a ry żu  p rz ed s ta w ia ją  się 
w  snesób n s s tęn u ia cy : kom uni­
śc i 8 (d o ty ch cza s  1 ), n ie za le żn i 
kom uniści 6 (d o ty ch cza s  8 \  so­
c ja liś c i 5 (3 ) ,  neo - s o c ja liś c i 3
(4 ) ,  reo u b lik an ie  so c ia liś c i 6 (71, 
ra d yk a łow ie  spo łeczn i 6 (5 ) ,  n ie ­
za le żn i ra d yk a ło w ie  spo łeczn i 4
(5 ) ,  rep u b lik an ie  le w ic o w i 23 
(2 6 ).  d em okrac i lu d ow i 2 (2 ) .  g rn  
na M a r in a  22 (1 6 ),  n ie za le żn i 4 
(2 ) ,  k on se rw a ty śc i 1 (1 ) .  N a le ż y  
hadm ier.ić, że po zm ian ie  o rd yn a ­
c ji w y b o rc z e j rad a  m ie jsk a  P a r y ­
ża l ic z v  90 a n ie  80 czk n k ów 7, jak  
poprzedn io .

W y n ik i w yb o rów  s tw ie rd za ją  że 
g ru p 2  M a r in a  o trzym a ła  sw ó j 
stan pos iadan ia . K om u n iśc i zaś 
od n ieś li p ew ien  sukces. D e f in i­
tyw n e  re zu lta ty  w szys tk ich  gm in  
będą znane d op iero  w  godzinach  
po łu dn iow ych . M in is te r  H e rr io t  
zosta ł w yb ran y  w  L y o n ie

W  parysk ich  kołach p o lity c z ­
nych m ów i s ię  w  zw iązku  ze zna­
nym i do tych czas  w yn ik am i w y ­
b orów  o p rzesu n ięc ia ch  w  k ie ­
runku lew icow ym , co zdan iem  
tych  kó ł n ie  p ozos tan ie  hez w p ły ­
w u  n a  sy tu a c ję  ob ecn ego  rządu . 
W ed łu g  o p in ji m ia ro d a jn y ch  po­
lityk ó w  n a le ży  s ię  lic zy ć  w  n ie ­
d łu g im  czas ie  z  m oż liw ośc ią  ustą 
p ien ia  rządu  F lan d in a .

A w a n t u r y  w y b o r c z e
P A R Y Ż , 14.5. ( A T E ) .  Ze w szys t 

k ich  stron  F ra n c ji nadchodzą, 
w iadom ośc i o in cyd en tach  pod ­
czas d ru g ie g o  g ło sow a n ia  w  w y ­
borach  do rad  gm in n ych , k tóre  
od b y ły  s ię  u b ieg łe j n ied z fe li. W  
m ie js cow ośc i G renade, w  depar­
tam en c ie  I la u te  G aron ne po o g ło ­

szen iu  w yn ików  doszło do os trych  
starć , w7 '•zasie k tó rych  t r z y  oso ­
by  zo s ta ły  c iężko  ranne. W  k ilku  
m ie j scow ośc iach  dep a i tam  en tu
N o rd  sk ra jn e  e lem en ty  lew ic o w e  
u rzą d z iły  zeb ra n ia  p ro te s ta c y jn e  
p rzec iw k o  zw yc ięsk im  kan dyda­
tom  p ra w icow ym . W  czas ie  za jść  
10 osób odn ios ło  c ię żk ie  ob ra że ­
nia, a p rzesz ło  20 osó ił zosta ła  
a resz tow an ych . Zab u rzen ia  p rz y ­
b ra ły  g ro źn y  ch a ra k te r  w  m ie j­
scow ośc i M on tceau  Les M in es ,' 
gd z ie  ra tu sz b y ! p rzez  k ilk a  g o ­
dzin  ob legany przez =kra jne  e le  
m enty Ie w ic o w e ."D o p ie ro  po na­
de jśc iu  p os iłk ów  p o lic ja  zdoła ł#  
odep rzeć  szturm  i u w o ln ić  zam ­
k n ię tych  na ra tu szu  rad có w  m ie j­
skich z buiTnistrzem na cze le .

Porozumienia lotnicze
n fę c fz ^  F r a n c i  a W ło c h a m i

R Z Y M , 13. 5. ( P A T . ) .  M u sso li- 
n i i gen . P e n a in  p od p isa li d ziś  
k on w en c ję  lo tn ic zą  w łosk o -fran - 
cuska

P A R Y Ż .  14.5. < A T E ) .  D z ien n i­
ki w ita ją  z zad ow o len iem  p od p i­
san ie w io sk o  - fra n cu sk iego  uk ła­
du lo tn ic zego . D z ien n ik i donoszą, 
że w  dniu 1 c ze rw ca  zostan ie  
o tw a rta  w sp ó ln a  s ta ła  kom unika­
c ja  lo tn ic za  na l in j i  R zym  —  P a ­
ryż . L o t  b ęd z ie  trw a ł 5 godzin .

K o resp o n d en t rzym sk i „M a ­
l i n ^ "  zaznacza , że p orozu m ien ie

lo tn ic ze  fra n cu sk o  - w ło sk ie  n!s- 
o g ra n ic za  s ię  ty lk o  do m orza  Śród  
z iem n ego , le c z  d o tvc zy  rów n ież  
kom u n ikac ji z  p o łu d n io w ą  A m e ­
ryką  N iek tó re  k w es tje  n ie  zo sta ­
ły  je s zc ze  os ta teczn ie  za ła tw io n e  
i ‘ będą  p rzed m io tem  aa lszych  r o ­
kow ań. „M a t in "  zaznacza , że  n ie  
n a leży  m ów ić  o pakcie fran cu sko- 
w łesk im . p on iew a ż  ok reś len ie  to 
je s t  n ieśc is łe . W  m yśl u ch w a ł 
k o n fe re n c ji w  S tres ie , p ak t lo tn i­
c zy  m a być  za w a rty  w  sze rszych  
ram ach p rzez  k ilk a  p ań stw .

H i n .  L s y i l  n a  K r e m l u
Konferuje z orzećslgwicieiemi Sowietów

Instruktorzy szwedzcy
w  A b i s  n j i

S Z TO K H O LM , J.4.5 P A T . ,R e ń ­
ska Dagbladet11 donosi, że szwedzki 
genera ' SiTgin, doradca cesarza A b i­
synji, zo względu na zły stan zdro­
w ia opuszcza Addis-Abehe. O ficero­
wie szwedzcy instruktorzy oozestają 
na miejscu.

J u ż  n i e  b a r d a

Ale srmja złoczyóccw
•TO K IO , 14. 5 ( P A T . ) .  P o l ic ja  

a resz tow a ła  4000 u czestn ików  
ban dy  z łoczyń ców , k tó rzy  p rzez  
szan taże  te ro ry zo w a li szerok ie  
kola  lu dności s to licy *

M O S K W A , 14. 5. ( P A T . ) .  —
D ziś  w  po łu dn ie  m in. L a t a ł  odbył 
p rzes z ło  d w u god z in n ą  rozm ow ę z 
S ta lin em  i M o ło tow em  w  obecno­
ści L itw in o w a , P o tiem k in a , L ege - 
ra  i A lp h a n d a . O m ów iono sytu a­
c je  o gó ln o  - eu rope jska , szczegó ł-

n ie  u w zg lęd n ia ją c  stosunki 
w ieck o  - fra n cu sk ie . B a rd z ie j 
s zczegó łow ych  w iad om ośc i o te j 
ro zm ow ie  n a ra z ie  brak. R ozm ow a  
od b y ła  się w g a b in ec ie  M o ło tow a  
ua K rem lu , poczem  p re m je r  so­
w ie ck i w7yd a ł śn iadan ie  na cześć 
g o ś c i fran cu sk ich .

Akt oskarżenia przeciwko 19 osobom
Zamieszanym w sferą Stawiskiego
P A R Y Ż ,  14. 5. ( P A T . ) .  P ro k u ­

ra tu ra  p rz ed s ta w iła  akt osk arże ­
n i? p rzec iw k o  19 osoborn. zam ie­
szanym  w7 a fe r ę  S taw isk iego , za ­

rzu ca ją c  im  w szy tk im  fa łs ze rs t 
w a i oszu stw a. Droces  p rzed  są­
dem p rz y s ię g ły c h  r o z p o c z n ę  sie 
w  paźd z ie rn ik u  r. b.

W yw óz srebra z Włocft 
z o s Ł e ł  z a k a z a n y

R Z Y M , i l . 5  ( P A T ) .  O głoszono 
dekret, zak azu jący  w yw ozu  srebra  
t m onet sreb rnych . P od ró żn i, opu­
s zc za ją c y  W łochy7, będą m og li za ­
b ra ć  z  sobą n ie  w ię c e j, n iż  50 l i ­
ró w  w  m onetach  sreb rnych .

LONDYN, 11.5 (PAT). Agencja 
Reutera douoai s Rzymu, że -alkaz 
wywozu i  robra z M l och został wy - 
wołany przez, znaezne zapotrzebowa­
nie srebra dla kolcmij włoskich.

Anionom a wysp F,lipińskich
M A N IL A ,  14.5 (P A T ) .  Zgrom a­

dzenie przedstaw icieli w-y-sp F ilip iń ­
skich v.iększośeią 50 p izec iw  1 ra­
ty fikow ało  ustawę o autorom 7! wysp.

Pom imo przygotowań żywiołów rady­
kalnych nie doszło do żadnyc-h mruii- 
testacyi przeciw ustawie.


